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Dziś poraź ostatni A L R A U 
roli 
Od 

wTspaniały dramatów h częściach , 
i głównej nowa polska gwiazda RUDA HANNA. 

jutra „Biała niewolnica" czyli „Handlarze żywym towarem".—t 

NE Dziś poraź ostatni 

Posłowie biało­
stoccy w i. 1831. 

) Biatysfcok wraz | z trzema 
powiat|jqQi: aokóla^irri, biels­
kim i białostocki tri, składa­
jącymi 'aż do roku 1843 t. 
zw. Obwód Białostocki, nie-
^ednokrotpie przez usta swo-
icia obywateli stwierdzał 
niezłomną wole, ] należenia 
do. t Królestwa Polskiego. 
Niezwłocznie po utworzeniu 
Obiadu , w r . 1807, i później 

w na sejmiku szlacheckim 
18JL9 r?.,odpowiednie w tym 

* wzglęcjlzje, acż bezskutecz­
ne, petycje skiads.no caro-
wi Aleksandrowi I. iNajdo-

I bittńej wszakżje pragnienie 
• ludności do związku z przy-
. rodzoną i jjisijormzną. QB-

• łością narodowa wyrazili 
przedstawiciele Obwodu Bia- (. 
£ostockiego, zgromadzeni w 

- liczbie utrzynasjbuL w War­
szawie, w r. 180I. 

; Solidaryzując się, najzu­

pełniej z poczynaniami pow-
stańczemi, złożono Rządo­
wi Narodowemu następują-
oe oświadczenie: 

„Obywatele . Wojewódz­
twa Białostockiego zgroma­
dzeni na dniu dzisiejszym 
w Stolicy -Królestwa Pol­
skiego, przejęci najczystszą 
miłości;:, Ojczyzny i swo­
bód narodowych, przysto­
pujemy do wielkiego dzielą 
powstania Polski,? którego 
pierwszym hasłem była pa­
miętna noc 29 listopada; 
wielka i jedyny cel oswo­
bodzenia całej Polski z pod 
przemocy moskiewskiej — 
przyłączenie, wszystkich o-
derwianych prowincji, które 
pifzed rokiem 1772 składały 
Kjrólestwo Polskie, a dziś 
jęczy), pod haniebnym jarz 
raeiĄ iamodzierżcy mos-
kjewjskiego, cel ten bbiera-
njy za wyłączny, do które-
g|D wszyscy prawi Polacy 
cj^żyjć powinni, a który i 
n)y, jriiźejpodpisani^ w imie­
niu i-wszystkich obywateli 
pto^incji Białostcakiej zp, 
npjśpiętszy uznajemy«; i, 

ki mi silami 
Honor naro 

zmierzać do niego wszyst-

wymi Pola 
haniebną 

postanowiliśmy. 
d o wy drożej nad 

życie ceniąc, oświadczamy 
uroczyście przed całym 
kwiatem, przed obecnemi i 
przyszłemi pokoleniami, że 
zarówno ze wszystkimi pra­

cami śmierć nad 
nieWole. przeno­

sząc, chcemy • do grobu po­
nieść nieskazitelne uczueia 
nasze i najszczersze chęci, 

zdrowie nasze 
y dla uratowania 
rawy narodowej^ 

dla sprawy niepodległości i 
wolności Polski". 

akt powyższy, da-
siierpnia 1831 r.} 

Andrzej Karwow-

że życie 
poświęcam 
świętej s i 

Piękny 
towany 1 
podpisali: 

woj. Bia 
ski, b. generał, marszałek 

ostockiego, Adolf 
Starzeński ze' Strabli w pow. 
Bielskim, Franjciszek ; Mil­
ko wski z pow. Drohickiego, 
Aleksander i Heronim Bar-
tochowscy z TOpczewa w 
pow. Bielskim, t Hierbnim 
Drewriowiskijze Siedziano-, 
wa w pow. Ijfroriickim, Ale­
ksander i łtogtfwsfci z* pow. 
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w 
v 

u 
ku 
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1 Bielskiego, Kazimierz Ale 
ksandrowiczj z pow. Biał> 
stookiego, Ajlichał Lenarto­
wicz z powj białostockiego 
Engelbert Kozłowski z biel­
ska, Stanisław Houwalt z 
Mieliszek w pow. Białostoc­
kim, Aleksander Wilczew­
ski z Topczewa w po 
jBielskim i Antoni^Lazo 
ski z Lazowa. \$ 

Po tern oświadczer 
.przystąpiono do wybo 
posłów na sejm; mandaU 
otrzymali: Józef hr. Potpc 
z pow. Bielskiego i porjut 
nik Jan Joachim KąrWow 
ski z pow. Białostockiego. 
który i w podniosłem pn 
mówieniu zwracał siej 
obywateli województwaiB 
łost/ockiego:! „Ziemie j vi 
sze,—rmówii — gwąłtoWnie 
od wielkiejj ziemi pojs 
oderwane, tejże świętej iie-
mi obecnym aktem wifaoą 
ci o,; ;mężhe dłonie wanzc 
/. dłonią braci, wolne (lu 
t h y wasae z duchem orać 
t\<uvpi& i zakreślicie i to ta 
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jemnicze kolo, w m 
stoi Matka Ojczyzna, K w ' ' 
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vi ze^ 

do­

zę sero. 

bezjkąrnie 
zdoia". : 

pierwfs^ęgo w 
ozpiorowej posła Bia 

o nie były czczym 
Zarówno j w 

r. 'l8Śl'-go, jąk i 
, Otyvód Bi^lo-

soWicie spłacał krivią 
ug Krajowi winny. 
momencie niepod-

wierni wszystkiej 

cum, 

Warunki pokoju. 
p r a s a I szwajcarska donosi z 

Paryża o warunkach traktatu po-
_kpjowegk. Są one następujące: 

W sprawie terytorjalnej: 
1.) Niemcy- tracą Alza-ję/ i Lo­

taryngię!; -i ' 
2) Polska dostaje powołana do 

życia w grapicach z roku 1772, 
przyczem przyznany jej zostaje 
obszar Górnośląski; 

3) sprawę północnego Szlezwi­
ku rozstrzygnie' głosowanie ludo­
we; 

,4) Belgja otrzyma trzy powia­
ty njadgraniczne; 

5) Gdańsc i obszar Saary, od­
dane bddą pod kontrolę między­
narodową.. 

O :pslatecznej państwowej przy­
należności' obszaru Saary zade­
cyduje głosowanie ludowe, które 
zarządzpne będzie po piętnastu 
latach. 

W stirawie wojskowej: 
1) Niemcom nie wolno będzie 

stałych sił . wojsko-
jedynre milicję w sile 
żołnierzy. W pasie 50 
ha wschód od Renu, 

utrzymywać 
wych, 
50 tysąi 
kilomeit 
oraz w 

ecz 
cy 

rów 

Na bi 

pasie 50 kilometrów na 

Prosty wjóz, chuda mała sjzka 
pirra; 
niewyraźne 
kjęta, 
nąca 
ba 
i Na 

'szara 
upstr 

gnaoh i 

czość 
strzeril 

* koczownicze 
stycznem 
wyobrą 
, Na 
s z e r s i 
linie 
rosły 
i wydł-
gdzie 

łoruskich 
drogach, 

Jhyły 
cości spadł jakiś ptak c zar-wyso 

Ą[ .jałowcach, 
nym Io^rń 
rośli ku ci 
płyrigjł \ skjjył się między* sodi-y.'. 

na rhginiehie oka w 
Potem cichym, rów-
nad wierźchćjłkan; za-
mnej ścianie; lastj po-

ogorzały, o zarpście, 
barwy woźnica i 

hudria, wyboista droga, gi-
^dzieii w Bóg wie jajkich 

botach. 
prawo i na- lewo ciemno 

przestrzeń pól monotonnych, 
rosochatemi kupkami 

ijałowctów1, olch błotnych, brzóz 
karłowatych, albo znowu ciejmny 
pas lasu, niby chmura na zlięłni 
osiadła, gę i ta i nieruchoma. ! ' 

Dz iana pierwotność i dziiewi-
bije z każdej piędzi j : rze-

m. wszystkiem piętno 
wyciska, a f ln ta -

i obrazami uderzil w 
źnię, • ! 

przeć zie pagórek * płaski a 
skosem łagodnym kujj do-

upada, wklęsłym bokierrproz-
s z p a h r śośniaka obejjrnuje 
"użoi|iym ramieniem [ginie 

widnokręgiem. 
Pojchyłyrp rautem z mdrfiśtej 
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Ojczyźnie, ipósłowio biało­
stoccy w \vblnjfm Sejmie 
polskim stwierdź;!, i/ * 1 io-
oiaż .dzielił nas i przemoc,;" 
wróg, ducliJ,myśli by la j^d-^ 
na, i. j e d n o - odt;|d_ brd/ie 
w czynie wspólnym i.wspól-
nem dla szczęścia U/.ee/.y-
pospolitej stanowieniu. 
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ns twl kaukaskie. 
Donoszą 
ukaskie, 

aryża, że ^państwa 
a "pośrednictwem 

h przedstawicieli ' paryskich, 
biegają. c riawin^anie s tosun-
w' z Poiskaf 

ooBskie. 

st 

Wyniki pobolfiii 
Według orzeczeń : 

tentnych, rezultat po 
sce jest nader korzjy 
kazują cyfry, wcieljor 
gów 75 proc.—1]7 
mało odroczenie n i 
nych okazało się |8 
stawiło się 18 p r o c , 
,nieziłoszonymibyło 

zachód od gfąnic^pols|kich nie wol­
no niemcomjątrzymywać żadnych 
sił wojskowych. , : j 

2) Fortyfikacje Helgolandu n a ­
szą być usunięte. 

W sprawie gospodarcze j : 
Niemcy zapłacić mają 125 mil-

jardów odszkodowania wojenne-
go, z czegp 9elg.ja otrzyma 15 
miljardów, a Francją, 5 i pół mil-
jarda. , j 

W sprawie koloruj i: 
Niemcy tracą wszystkie kolonje, ' 

które przechodzą pod zarząd Ligi 
Narodów. 

» Wiochy a Niemcy. 
Wiadomości o zaostrzeniu.1 się 

położenia w Paryżu i konflikcie 
włosko - południowo -słowiańskim 
przyjęła prasa wiedeńska i ber­
lińska z uczuciem zadowolenia i 
jawnej radości. .' 

„Neue Freie P res se" omawia 
wydarzenia paryskie w artykule 
wstępnym i podnosi, że Niemcy i 
Austrja gotowie śą każdej chwili 
zawrzeć z Włochami pokój od­
rębny. 

Dnie 1 i 'ii maja. 
Minjister Spr-aw Wewnętrznych 

Wojcifechowsk: wydał następujące 
rozpojiządzenie: * 

Dnita. 3 : go maja Naród Polski 
ądzigj po raz pierwszy obchodził 
Wyzwolonej Ojczyźnie pamiętną 

rocznice Wielkiej Konstytucji. W 
"iu tym żywiołowo beda szukały 
yrazu pragnienia obywateli zjed-
^czenja wszyr/kich ziem pol-
:ich. ' Uczucia te winny znaleźć 
czem nieskrępowany wyraz. 
Dnia I-go maja we wszystkich 

;mpkratycznych państwach kla-
i robotnicza obchodzi swoje ; 
. ieid święto pracy. Wyzwolona 
olzkji staje w rzędzie tych, 
ańslw. , Ojczyzna jest Matką 

vszys(tkich. Robotnicy winni <M-
uc, ! iż w wolnej Ojczyźnie nie 

sb upjośie,d 'oni. Mają wiec prawo 
w dnju, który sobie za święto 
obralh wyrazić sv/e postulaty i 
pragnienia w sposób w państwach 
cemokratycznych przyjęty. 

Wobec tego na dzień 1-y i ^-i 
mają, zawieszam moc obowiązu­
jących przepisów o pochodach 
ulicznych i zgromadzeniach pod 
gołem niebem. Od godz, 8-ej ra-
r.o do 8-ej wiecz. I-go i 3-go 
maja zebranjia i pochody są do­

walone. . 
Wszelkie jednak próby zakłó­

cenia. porządku publicznego, gro-

(IN eutralnymi oglo: 
• w wielu miejscowi 

ferl 

"P'« 

kompe-
)orjul w Po l ­
ny. Jak wy-

o do szere-
proc. ótrzy-

:ok, nie zdat-
proc. nie 

iju między 
net trafnych"? 

il|;^się| żydzi 
śdiaiihj Polski, 

oni.] uchylając się od ppb 

Wąjsko a bezk)iedzeństwo 
pubłicpjie 

i twierdziła 
wojska w 

dlć. zabezpie­
cz 16 go. Wo[-
Jzonji -y cywil-

w osta-wez^/a:le 

•jfH: 

::ące życiu 

Woźnica przeżegnał się bojaź-
liwie, smagnął biczem szkapine,. 
szarpnął lejce i .zaczął, coś mru­
czeć pod nospm. 

—• Może d i sza , może zły!.. 
Dreszczem [zimnym powiało .od 

krzaków przydrożnych, a tam od 
lasu,- z pod rsamych stóp jego 
kłęby przezroczego tumana po­
częły już się zwolna podno­
sić i słać się. pokrqwcem o t o ­
czkowym po Sąsiednim wyrębie. 

Dudnienie-kół ' odbija się echem. 
głośnym w ciiemno-mglistej prze­
strzeni i gini^, jak ów ptak czar­
ny, w zaroślafch i lesie. 

Wieczór czai się w oddali, a z 
nim razem w korowodzie tłumnym 
po drogach i ścieżkach mkną 
mary. jakieś, t tóre -widzi i czuje 
woinica białoruski. 

I nic dokoł.i—tylko krzaki ja- . 
łowcowe, gołe pnie wyrębów, 
ciemny czworobok lasu, powikła­
ne zwoje tumanu —- a nad tein 
wszystkiem od czasu do czasu 
pochyły rzut drapieżnego ptaka.. . 

I woźnica żegnający się przed 
duszą czy złym. Szarpię lejce i 
nagli do pośpiechu zmęczoną 
szkapinC'. ; • 

Przed dusza czy złym ucieka? 
Próżna obada ł Boć chyba na 

wszystkich (drogach i ścieżkach 
wędruje d u s z i pejkutująca, i czy 
to ptakiem esarnylm w pochyłym 
rzucie między Jałowce spada, 
czy to w udręce jrozpacżriej tu-
mahy gęŝ te jio wjyrębach nagich 
goni, czy wre szcieTdreszczem zim-

i mieniu beda kara-

Rada ^ministrów 
ptzepisy o używani 
razach v/yjątkowych 
cz,enia porządku publ 
sko do pomocy w(a 
nym może być 
teczności, gdy siły i 
cywilnych okażą si 
czającymi i w wy 
pu-ią:ych: 4 ) dla 
gawpzych i ratowriic 
kles^ żywiołowych; 
dzerjja lub stłumieni 
aktójw gwałtu public 
nycli wystąpień pr 
bezpieczeństwu ż 
mienia obywateli 
kich innych wypad 
dzianych w poszę 
wach administracyjn) 
wydh. W t y w a ć 
mog^ą przedstawiciel 
blicjznej. upoważni 
moc y prawa. Por 
ma być tak .silna, t 
koj mię,-, ze zadanie 
stanie i honor oręża 
narażony na szwank 
wojsko ma używać 
ści i po trzykrotnyn 
strzegawczyw trąb! 
jednak strzelać nie 
pisy zawierają szeż 
zóvfki dcpialania wó 

ewystar-
• a t ik t ch nas tę-

1 

Hym z zaroEli wilgotnych w oczy 
Wędrowca cjmucha. 

W ;-błękitr[awej oddali na wynio-
ąlpści za lajsem dwa szeregi to ­
poli wysmukłych zarysowują się 
okazale. -Przez szczeliny, miedzy 
kadłubami rozrosłych lip, co niby 
bukiet olbrzymi rozsiadły sie na 
szczycie wyniosłości, prześwieca 

/sie biel zabudowań. 
Europejska wysepka na morzu 

białoruskiem. A może świątynia 
jaka ; czy pomnik „czasów odleg­
łych; wzniesiony rękami zapomnia­
nych władców? 

Szept tajemniczy płynie szpa­
lerami topoli i opowieści , dziwne 
snuje w poszumie wiatru. Dusza 
białoruska przykucnęła bojaźliwie 
U stióp gruszy polnej i słucha. 

Trochę rodzinne, trochę cudze. 
J chciałaby Jotem_ jaskółczym 
^zlecieć ponad szpalery drzew, 
henj tam na szczyt wyniosłości, 
na Wiązania budynków białych, i 
Wszystko słyszeć, wszystko rozu­
mieć. Ale strach ją zdjął Jakiś, 
osamotnienie dziwne—więc zer­
wała się i po drogach i-ścieżkach 
rodzinnych pornknęła w mgliste 
przestworza. 

R ó ż n i c a szarpie lejce, szkapi­
ne do pospiechu nagli. 

Qto kończy się szereg lip roz­
rosłych i raptem, niby straże wieWl-
nef, dwa słupy murowane wyrofr 
sły,, omszong, s tare jak lipy, buj-
r z ą c ^ y piorunem z-wierzchu pó-
prz^titacane. Chylą się ku sobi^, 
jak|d,yby drogę przegrodzić chcia­

ły. | Opodal polowa 
kiejś złomy kamienr 
jak 

zapobie-
.podczas 
la uprze-

zbiorowych 
^nbgo, zbroj-

'V Pańs,twu r. 
i całości 

we wązyst-
:a(ph przewi-

yij:h usta-
clji (UD sądo-

cV wojska 
władzy pu-

dc tego ,z 
wojskowa. 

dawała rę-
sdełnione zo­

nie będzie 
IjSroni parnej 

ośtateczno-
sygnale o-

W górę 
wplrio. Prze-

łorwe wska-
jbka. 

zeci 
ycia 

) 

g)lr 

pom ) 

eni 
moc 

"y 

v 

tarcza- strza|s tąna[ i, z 
v martwego, rycerza 

Woźnica spogląjd.. 
chpm na mury białe. 
i między budynkąiń' 
cw^ał pędzi. Szfci.r. 
strzyże, nozdrza roziflęła i parska 
trwoznie. 

Na szerokim djz 
s t i do rozsiadło silę 
zi ;mię twardą djzic 
Snadź są po ątyip 

ż żadna nie sp|cjr|zy 
dołę, gdzie p:;y 

d | rńne resztki 
cfch szarpią. 

, A dom biały, ; i 

st 

. - 4 i . . . • • . 

anhy o. ja-
ofar ta leży, 

rak 
^fr^dona. 

z j przestra-
Tfć.rga lejce 

p,ustemi w 
ppną uszami 

ponury, czarnemi oczodołami po 

kupa, a zpoirodtf 
rze pysk koński; 

eiziiicu wron 
zuchwale. O 

czyszczą. 
sjutej, gdyż 

hen pod 
ćkieś bez-
v.'j, bydlę-

o )y 
e 

ze 

ak kościotrup 

pątrizy W ci­
sz urn topoli, 

frtie j czeka. 

wyry wanych ' okiejl 
szę wieczoru, |v 
wsłuchuje się 
Rychłoż kruki ścjijrwehil obżarte 
odlecą z wi.af.ren :!ąiwrofnym, 
r ichłoż psy beźtJjinri*;.u gryzące 
się o trzewia bjydęee, ^skończą 
biesiadę' zbójecką^ i póidą ną p o - ' 
la dzikie, nieznane, ^kąc^'" przy­
szły. 

I Na j uboczu ^flf. O^rntóonych 

białe ni to w przędli jństwie wście­
kłem, ni to w śrh 

sterczy ku gó-
SEC îerąc zęby 

I nagle śród |dr>bbwego mil-
ckenla pogorzeljisk .krzyk jakiś 
nrzeraźliwy vpowi!eżize i rozdarł, a 
a poddasza domu białego ftpfak 

1 ^ i - ,..--/ Tl l i ' ! 

echijl rozpaczli-
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i 
Z Paryża1 nadchodzą informacje, 

które .stwierdzają ogromne skomp­
likowanie położenia na konferencji 
pokojowej, tak, jże niekiedy budzi 

J s r | pytanie, czy!' niel tli się plomjeń 
\nojwej zawieruchy Wojennej? ., 
; ' Wilson traktuje sprawy pokoju" 
' z e s t a n o w i s k a 'profesorskiego, Llo-i 
'^d.'Geor|he prowadzi ńiezdecydo-
'warią,po[itykę. ! Wy jaźnie zdecy­
dowaną i ddpoWiad^jacą praktycz­
nemu i .dylowemu 'zabezpieczeniu f 
owoców zwycięstwa jest polityka t 

"francuska i włoska.; 
Jako przykład, tego chaosu, ja­

ki cechuje czynności konferencyj­
ne, wystaroźjy przytoczyć sprawę 
pójśką. Reprezentant polski b y w a ^ 
zapraszany na : rozmaite konfe­
rencje; jest nim Roman Dmow­
ski, który ma zawsze w pogoto-^ 

t w i a różne materjały, notatki, da- " 
ne statystyczną, niewiadomo. bo­
wiem, kiedy i co bśdzie potrzebne 
^Opatrznościową! roljs przyjął na 
siebie Paderewski , który wpływem 
swoim wiele niefortunnych po­
mysłów -izdółał .uchylić. Naogół 
trzeba stwierdzić panujący chaos: 
co dzfeiaj |Się uchwali, jutrp jest 

. zmienione całkowicie. . 
Poczyna) sie bud]zić wątpliwość 

w szczerość zamiarów niemieckich 
co do zawarcjta rychłego pokoju. 
Pojawiają! się .głosy, ze Brockdorff 
Raptzau, zechce prawdopodobnie 
zagrać rolę Kuerjlmalnna z Brześcia 
Litewskiego, a zakqńczy ją na spo­
sób, j a k , t o uczynił (wówczas Troc­
ki: ani wojny laniipokpju. W kon­
sekwencji ispiijowądzi to ponowne 

. kroki- wojenne iw łWeco moż_e od­
miennej formie. Wprawdzie, Wilson 
wyrzekł był głośni , że na wypa­
dek* gdyby Niemcy nî e ^dotrzyma­
ły warunków pokojowych, lub na-

vwe t rije chciały podpisać traktatu, 

wy do 

D I Z I E N N I«ŁK B I A Ł O Si: 

wtakjiijn razie, wojska arnej^kań-
, skie sedą niezwłocznie ląąowały 
we Francji, a wślad za nimi an­
gielskie, celem j jdinia się dt Nie­
miec. Jakie jednak jeszcze ' .maga 

;zajść (wypadki do czasu kapllątaifiia 
się te^o węzła gordyjskiego! |tjru'dno 

I' raraZie przewidzieć. 
^-Ljgdno w tej chwili nie ulega 
wątpliwości, że najważniejsze spra-

tyczące sformułowania sa­
mego [projektu traktatu nie aa by 
naj|mnNj gotowe. 

LloYi,<l-(i!eor£;e o .{'iestfy-
5i i 

W iflowi,\ wypowiedzianej w 
angielskiej izb-e -gmin w Londy­
nie, Lloyd Georga mię Izy ińnemi 
wspomniał o GieszytUe. v 

„Są 'kwestje, mówił o ktbrych 
nikt nigdy nie słyszał, a . które 
prawie |zagrażały pokojowi jEuro-
Py> IS^y, .'myśmy obr::dowafl. Je -
stern pewny, zepnie mogłem za­
jąć się: niemi wprzód zanim nie 
zasiadłem w Konferencji Pokojo­
wej. ISiu z ;złonków tej Izby sły­
szało kiedy kolwiek o Cieązynie? 
Mogę .prawie powiedzieć, że nig­
dy o nim nie słyszałem, a właśnie 
Cieszyn prawie że Wywoła! zażar­
ty konflikt pomiędzy dwoma P a ń ­
s twami Sprzymierzonymi i musie-
liśmyf przerwać nasze prace, aby 
się s tarać ustalić sprawy Cieszy­
na. Jest dużo kwestji tego rodza­
ju, że trzeba było -posyłać komi­
sje i łagodzić trudności w celu 
umożliwienia sobie zajęcia się 
większymi problemami wojny. 
I te kwestje są 'don ios łe . Są kwe­
stje małych pańfsrw. Spory o nna-
łe państwa wywołały wie lką 
wojnę. ' Trudności bałkańskie we­
dług > mnie zakłóciły Europę i 
stworzyły atmosferę niepokoju, 
która doprowadziła do zamętu, 
która podnieciła militarną namię­
tność", 

czarny, niby i strzała pierzasta , 
wyleciał i w zmroku wieczornym 
skrył £ię w oddali. 
i Woźjnica głowę j.między ramijo-
na wtijilił, lejce gwałtownie szarp­
nął, że aż szkapiria na tył osia­
dła. i ,'• 

—: Może dusza, moile zły!.. 
I znowu mary pondre dzikim 

korowodem zatańczyły 'po zago­
nach i bruzdach, i po zaroślach i 
krzakach, po bagnach ' i oparze­
liskach. i 

Cienie jałowców wydłużają się 
poczwąrnie. [ścielą c sie plamami 
czarnejmi pod nogi końsjkie. 

Zdaj się z pod ziemi, kadłuby 
upiprójv |a|kiś.i wyłażą i kładą 
się wipóprzek' drogi, na poku­
tę czyi zemstę. . . 

Drodą, leśną gromada ludzi na; 
wyprawę jakąś idzie. A może na 
odpustj?' Tak niegdyś w poranek 
czy, wieczór przedświąteczny w 
sukmanach nowych szły gromady 
wiejskie hal modlły do świątyń 
odległych. % tobojłkami na ramio­
nach, z kijem podróżnym w ręku 
wędi-oya|ł lud prosty na odpusty 
doroc2 ne. 

Dzi^jwidać, zapomniano - odpu­
stów, w v ^mroku wilgotnym na 
tle ciemnej1 przestrzeni w mgłęj 
spowitego laśiu rogi wideł, ostrza 
toporów i gładka stal dtjbeltówek 
igra , złowrogo i pobrzękuje w 
zimnych1 zgrzytach. 

Z pod pastiniętycrf na cjsoło 
czapek wzrok wilczy skry War­
czane ' rzuca, nawśkroś przewier­

ca, tęjtna krwi- wyszukuje. Zda się 
wszystko;, co piekło w ! swych 
czeluściach mieści, skupiło się w 
piersiach i mózgach potępień­
ców1 S na czarnych suchych twa­
rzach odbiło się szkaradnie. 

Przed wioską tłum ludzi radzi 
o cz^mś hałaśliwie, pięścią grozi, 
namawia do czegoś. Tłum koły­
sze |s|ię, jak faja, skupia sję do­
koła), 
nym 

zapala i wreszcie gwełtow-
ruchem rzuca się z krzykiem 

w j i dną stronę. Raptem Wybiega 
z gr<j>m.'a-dy stary chłop ,w sier­
międze, drogę zagradza tłumowi, 
a taje stojąc, bez czapki z rozwia­
nym^ siwym włosem mówi coś 
powjoli, dobitnie, groźnie. Tłum 
stanął, potem zaczął rzednąć 
stopniowo, potem krokiem pojwol-
nyrrj^ w rozsypkę i po kliku, za­
wrócił do wioski. Za nim; ze spu­
szczoną głową podążał starzec.. . 

Ą wieczór coraz władnlej rozta­
cza! swe czarne skrzydła, ciemną 

.jednostajną oponą pokrywa wio­
skę i póła, drogi i ścieżkt1 jakgdy-
by <jhciał ukryć przed śjwiatem I 
okiem ciekawym i dwór*, pusty, i 
wioskę gwarną, i korowody dusz 
pokutujących, i zbrodnicze'; cienie 
złoczyńców i martwe białje pomni­
ki 'zapomnianych władców. 

Wi. Olszpiski. 

Kj n o wati iia aii ty pol skie. 
,Pewien , d 

angielskiego 

oznajmił, że 

C K I. 

yplomata poselstwa 
w rozmowie z kores­

pondentem Jllustr.. Kur. Cadz." 
prąd skierowany' 

przeciwko polakom jest ' robotą 
żydów, wpryjworri których poddał 
się .Lloyd G*órge. 

Z'-vróciło i rzeci^ż powszechną 
uwagę, że w' dniu, w którym P a ­
derewski wjiżćlżał do Paryża Iz­
rael Kohan (pgłoisł Wielki Meeting-
pod protektoratem lordów i innych 
figur, aby trąbić na cały świat o 
rzekomych pogromach żydowskich 
w Polsce. 

IN)l)oti'ii<'V belgijscy prze­
ciwko niemcom. 

Donoszą 3 Brukseli: Uchwała 
zjazdu socja istów belgijskich, aby 
utworzyć socjalistyczny związek 
międzynarodowy, w którym soju­
sznicy znaleźliby się1 razem z 
Niemcami, wywołała w kołach 
robotniczych w Belgji wielkie za-
niepokojenie1 Socjalistyczny poseł 
Hudin oświadczył, że występuje 
z partji, niq chcąc być w towa­
rzystwie zabójców swego syna, 
ktąry umarł w niedoli n iemie­
ckiej wskutek złego obchodzenia 
się. 

Zloty polski. 
Nasze „złote" papierowe dru-

kujersię w Paryżu. * Za parę ty­
godni druk będzie już gotowy i 
w obieg zostaną puszczone pa­
pierowe „złote", w wartości 1, 2, 
5, 10, ; 20 i t. p. Na wszystkich 
prawie^ będzie portret wodza Ko­
ściuszki, stówki będą miały por­
tret Poniatowskiego. Kolory bę ­
dą subtelne tak;" jak na bankno­
tach francuskich. Wykonane bę ­
dą z ' wszystkemi subtelnościami 

iw pocrabianiu. przeci 

Z itiiasta. 
Miejski szpital dla chorych 

zakaźnych. 
W swoim czasie w celu walki 

z tyfusem i innemi chorobami 
zalraźnemi przezTymczasowy Kom. 
Miejski była powzięta uchwała 
utworzenia miejskiego szpitala dla 
chorych zakaźnych. 

Naczelny lekarjs miejski miał 
uchwałę wprowadzić w czyn. 

Nic prostszego;, Nie prawdaż? 
Robi sie kosztorys, a lekarz 

organizator "przecież wię dokładnie 
co trzeba zrobić,, jakie utensyłja 
sprowadzić] aby ż gmachu o znacz­
nej pojemności ijjczynić szpital. 

Po -zrobieniu Hjosltorysu, trzeba 
sięgnąć do kasyl municypalnej I 
w odnośnych skłjadach i magazy­
nach nabyć wszystko to, ca jest 
niezbędnie potrz^bnem dla zorga­
nizowania szpitala. 

Ten sposób postępowania sdjy-
ktowała praktykiL. przedwojen­
na. Lecz to, cćf było pros tem 1 
jasnem aż... do1 znudzenia, s tało 
się obecnii; teorją niewykonalną. 

Kasa miejska [nie tak łatwo t e ­
raz się ioztwi4rak czasem zaś 
można tam zobaczyć.. . p u s t o . • 

Kosztorys więjs trzeba było ro­
bić zgodniił z przysłowiem—wedle 
stawu grobla, i 

Co do nabycija bielizny.tkpłdjer, 
termometrów i 

cle 
rzćcziy ni^zti^dflych^ to sprawa 
p r a k t y e ^ ł f e ^ ^ - p r z e d s t a - w i a i a 
całkiem bdmientiie, niz za ezaśjófw 
.„zaprzeszłych*-*j - ' :: , ••':•• 

D-r Ostrolnn4<|kl^ na^selojr • 
karz miejski, orfaftizafto*mtejs|łjJ%' 
go - szpitala zakaźnego, musiał 
zużyć spóroj efięrgji i. czasti, aiłiy. 
zakupić naplFz. j bieliznę od ośob 
prywatnych;: trzeba było w cjelu 
kupienia pewnej ilości utensyl |ów 
udawać się dp całego szeregu 
magazynów i f.składów, gdyż! w 
magazynach rriożna było rtaptz. 
nieraz zakupić jaż... 2 termometry. 

Dostosowanid byłych koszar Wz­
magało dużo z|a'chodu. Wypadio 
wybielić 37 ubikacji, zrobić dwie 
kuchnie (chrześcijańską i żydow­
ską). Zosta ła drządzoną odWszsl-
nia, kanalizacjaj i t. d. 

Poświęcenie (szpitala odbyło siię 
dń. 25.IV beą wystawności i... 
klanc .: frazesówojow. ! 

Mif ^ zaproszonymi na urp-
czystt . ;J był . komisarz mias t a , 
przeds. ićielkiji K o ł a P o l ^ k , 
przedstc .ciel T y m . . Ko'm..M|irj-
skiegio, personel lekarski, siostry 
miłosierdzia, ' s łużba pom6cni ;bza 
i przedstawiciel miejscowej p ra sy 
polskiej. 

P c * poświęceniu naczelny le­
karz oprowadzaj obecnych po gma­
chu i udzielał Wyczerpujących wy­
jaśnień, co jdoi przeznaczenia [po­
szczególnych \ihikacji i urządzeń. 

Przegląd jrozpoczął się na par­
terze od miejsjca, gdzie wćhądzą 
raczej bywe.ją I wnoszeni--.cho)r;:y. 
Droga do . sali jszpitalnej prewaiz i 
przez odwszalriię, która zajmuje 
trzy pokoje i jest urządzona 'we­
dług wymagani techniki lek#rsk: ej 

To urządzenie jest chlubą szpi 
tala. f ; 

Na parterze! znajdują się k u A 
nie, spiżarnsa, [mieszkania rządiy, 
gospodyni i słjużby, pokój jadalny 
i pralnia. 

Na pierjwszym piętrze mjeści 
się oddział; m^ski. Wprost sp 
dów pokój lekatza ordynat 
oraz pokóf siotetr^miłesierdzia1, 
dalej ciągnie pię szereg sal za 
nych śwjatłeml Sale nieduze,|l 
jest ich Ikilka i to właśn ie ' s t a 

różnych wog(51e 

10-
Dra 

a 
a 
:CZ 

ko-
wi według • słów lekarza, . stronę 
dodatnią; szpitala. Dzięki 'temu 
można odosobriić chorych na .róż­
ne inflekcjc. W każdym pokoju 
miećci się 8 łóżek; miejsca p o l ­
nego dużo. Na ścianie nad łóż-

, kiem kaijta ciepłoty. Łóżka zasła­
ne szarpmi kołdrami, .poszewka 
wypchane nie słomą, jak tó| .est 
obecnie we zwyczaju w* w e l u 
szpitalach, lecz fiokami. P q v i e 
trza dużo, gdyjż są oprócz ^ j e 
tych pokgji, dwie sale wolh 
powietrze jes t !dobre , szpital! bo­
wiem znajduj|e się na sk: aj i 

użyć Zwierzyńca. Tle sale mają s 
miejscem przechadzek dla ozdro­
wieńców. Oczywićcie oddział po­
siada wanny. [ ' 

Na drugim Metrze został unhie 
szc^ony oddzijał żeński. Rozkład 
sal i pokój, personelu rnniei ^aę 
cejJ ten sam jfk i w oddziale iTJ 
'skiim. . j '"' .. _ ,ft; 

j Personel s p i t a l a skłidai ś _ 
ną.czełnęgo l i ka rza d-ra, Ostf!> 
męckirgo, 2 ieikarzy ordyni t 
rdw i ióstr miłosierdzia wyjkwj 
liflkow ^ych. co pokończyły dwi 
letnie k . r sy i mają kilka lat, p u 
ktyklj. Ordynl tórzy oraz sios 'r 
rriiłosierdzia! rnieszkają w szpil al 
cp1; jest niezrrjiernie pożądanieT 
pjtinktu interesów chorych, j Ąlf 
r^ie chorych również. | ^ 
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f> wątz 2* '• utw^zenlem [szpitala walka z% 

chorobami zakaźńernl sta|«* się łat 
yr"'e}śzą.':'!,;' \. ' l ' ' j, •'' [ 

Ghorzyj porozrzucani bo całem 
Ąilieśeie, przyczyniali się do cią-
^tego a groźnego szerzenia się tyL 

fusw. Umieszczanie chorych tyfu-
^oWych w ^zpitalu. wpłynie n\j-
Wątólłwiej na osłabienie epidemji. 
JWartpkj"zaś w jakich się' znajd< 
bhorzy: opieka lekarska i środo-
^vis|io, i odpowiadające wszdlkim 
•wymaganiom hygjeny, będą miały 
swym skutkiem zmniejszenie się 
Śpie^telnfości. • 

v • •• W. K. ! 

x 

I-z. _ 
C^ękoł&y, par. ITzciańskiej 

D.'2'l-gó kwietnia r. b. policja, 
kniyszyńskia wykryła tajną górzelj 
n ic u gospodarzy Rutkowskiego j 
Galewskiego. Przyrządy zostałjf 
zabranie i przewiezione do Knyą-
szyna. , " 

D Z I E JM N l K, B I A Ł O 

jpomięfizy pracownicami kolejowy­
mi w Białymstoku fna jajko wiel­
kanocne dla dzieci „Żłobka" 56 
mk. Ą6 fen: . ' , 

rj^ajmyf, flar. Zabłudowskiejt 
j ; | Dnia 24 ID. m. o godz> 7 ^ ie -
^zorem i-u gajowego Stanisława 
IŁaniewskiegó niewykryc^ złodzieje 

Jśkradli krowę wartości 400Ó ma­
rek. v ' -

KRONIKA. 
I ^Znaczek dzisiejszy, 

Dziś na ulicach miasta /będzie 
Spr[zedaiwany znaczek na rzecfz 
Biednych i chorych członków Stoj-
jwarzyszenia Robotników fcatolicj-
kich. ( . ' ] ' : 

W y b o r y do S e j ^ u . 
Z Warszawy nadeszła wiadoj-

jność, że w, przyszłym, tygodniu 
zostanie wydany dekreł jo wybc|-
'jrach do Sejmu w Obwodzie Bią-
lostocklrn (powiaty: Bi&łosćoctli, 
(Bielski i Sokolski). ./• j 

F'rezesem Głównej Kjomisji Wy­
borczej w Białymstoku ma b}ć 
p. TV Straszewicz.. 

Sąd Okręgowy, 
\ i Dowiadujemy się1 ze źcóćĘła 
Miarócjódriegb, że w przyszłynfi ty­
godniu przyjadą z Warszawy do 
Białegostoku znany w ijnięście1 na-
szem prawnik p. Tadeusz Stra­
szewicz oraz wice-mihister spra­
wiedliwości w celu utworzenia w 
Białymstoku Sądu Okijęgowegoj 

Presesern Sądu (pkręgowejgo 
; będzie prawdopodobnie p.T.Sfła-
! jszewicz. , '' i 

Wykryc ie szajki oprysz-
• kówi . 

Dzięki sprężystej! i energicznej 
działalności policji kryminalnej, 
na czele z p. K. Hepnerem, wy-" 
kryta została bandła op|ryszkó\v, 
której członkowie - udając1 rożnych 
urzędników',, i funkcjonariuszy po­
licji dokonywali od dłuższego, cza­
su rewizji, kradzieży, gwahów, 
oraz innych nadużyć. 

Sporo osobników tej bandy jaz 
aresztowano. * J 

W \ k r v c i e gorze ln i . 
Dnia 25 b. m. przy ul. Wasil-

kowskiej N? 85„ policja wykryła 
nieczynną gorzelnię. Aparat, .ko­
cioł i 2 beczki z zaciorem skon­
fiskowano. Przy szczegółowej re­
wizji wykryto 2 belę sukna. Na 

.razie nikogo nie aresztowano. 
Śledztwo w toku. 

Kradz ież motorów. 
W nocy z dnia 24 na 25, przy 

ulicy EUałostoczańskiej 14, z fa­
bryki sukna Jankiela Wołkowys-
kiego popełniona została'kradzież 
3 motorów, o. sile jednego konia. 
Sprawców kradzieży dotychczas 
nie ujęto. f 

Kradz i eż ko'ni, 
Dnia 25 b. m. na placu kfM 

pSzar pr*zy ulicy ! Lipowej, gdżie| 
odbywała się lustracja koni, maf 
łoletni złodzieje J. Bersztejnli Ma-
lar skradli 2 konie. f 

Na ulicy Mazowieckiej złodzie­
jaszków razem z końmi zatrzymał 
posterunkowy, i niezwłoczni^ od­
prowadził do komisarjatu. 

Złodziei zamknięto pod klucz. 

Kradz ież b u t ó w . 
Dnia 24 b. m. ułanowi 10-go 

pułku Dywizji Litewsko-Białorus-
kiej Janowi Irlofmanowi skradziono 
buty. Podejrzany o kradzież Ka­
zimierz Brański, były sanitariusz 
szpitala etapowego umknął. 

Zaniiar samobójczy. 
Dn. 24-go lxm. 0 godz. 3 po. 

na torze kolejowym, w pobliżu 
ul. Pocztowej', przed nadejściem 
manewrującego parowozu położył 
się na szynach) jakiś nieznany ży-
dek, lat .18. Urzędnik kolejowy 
Kalinowski spostrzegł to i zaalar- ; 

mował służbę parowozow.ą, co 
spostrzegłszy desperat ulotnił się. 

Obchód 3-go Maja. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

organizacyjnego Komitetu obcho­
du 3-go Maja o składzie nastę­
pującym: pp. Moskalewska, Ba-
jenkiewiczówa pp. Odyniec, gene­
rał Wejtko, ks, dziekan, Chąlecki 
Filipowicz., Zmitrowicz, Goetz, W. 
Bartosiewicz, Tarło. Olech, Ko­
lendo. 

Postanowiono ze względu na 
doniosłość roćzriicy Konstytucji 
3-go Maja; uriącjjzić obchód w 
sposób najbarcjlziejj urqczysty. O 
11-ej odbędzii się msza polowa, 
po mszy rewja. , Potem pochód 

WydaWca: pjolskie fiwo 'popierania'pTSsY 

Sprzedaż p r o d u k t ó w n^ 
|,«: ka r ty . : • 
:(. ' Dnia 29 kwietnia r, b. na 6d-

cinęk kart żywnościowych Ns i 2, 
i mieszkańcy otrzymają] hastępujkce 

*| artykuJyśpożywćze: 7 Ifuntów rfą-
, ki pszennej, 10 f. kartofli na fcaż-
I dą osobę, oraz 3 U nafty na każ-
| dą legitymację żywńoiidową. , 

i Dla ,,ŹłobkU 
j •. Z inicjatywy pp. K\ Puchłbw-

skiej I E. Sr?edzfński(sdo itzebijano 

>,J-;0\G K I.  

-na' miejsce, które będzie późniejj 
określone, gdzie będą zasadzone 
drzewa. w.Oilności. Pó mszy oraz 
podczas- uroczystości / sadzenia" 

vdrzew będą wygioszone mowy : 
okolicznościowe. 

Plakat}', odezwy, oldtz 
przemójyisnia pouczą ' IUQ| 
znaczeniu Konstytucji 3-g 
w dziejaqh • ojczystych 

WOJNA. 
i Komuniikt Sztabu Generalnego z du.-26 kwietrii 

F r o n t Galicy^»k| ' 
Pod iw 

Fron t Li te^Hko-
l i ia loruski . 

o krótkich i/ołyozkach 
oddział)' nasze z a j t d y r W i -

Laiidwaru^o i stare 
•! . > 

F r o n t Wołyńsk i . 
llatrole kawalerfi - wy­

parły nieprzyjaciela m AV'a-
silowa, ]X) _atem spok(')j. 

'O-wcm. ni 
ciel okopuje się jjoc 
na nowyfcli .i»ozycja|rMi 
całym froncie ,sil 
ialnośi" ui»iowa 

epi^yja-
C?lROWO 

l.żia-a 

W zaslępstwie H7A 
1)U geiuiralnego, Ha 
ko wni kj 

TELEGRAFY. 
ozwiijzanie sp rawy 

Gdańska . 
1JARY/; 2G-1V (PAT). 

'(Harks). .New Jork Herald" 
twierdzi, ze konferencja po­
kojowa uregulowała! ostat­
nie sprawę. Gdańską. ' Roz­
wiązanie byłoby następu­
jące: Rekonstytucja wol­
nego miasta Gdańska, któ­
rego niepodległość będzie 
zagwarantowana przez, Ligę 
Narodów.' Liga narodów 
zamianuje komisarza, ure­
guluje traktaty z Polską i 
Niemcami i zredaguje kon­
stytucję miasta. Gdańsk, 
będzie miał zupełny samo­
rząd w sprawach czysto 
miejscowych, natomiast bę­
dzie objęty związkiem ; cel­
nym z Polską i za granicą 
reprezentowany będzieprzez 
[Polskę. Obywatele Gdańska 
będą mieli prawa i przy­
wileje dyplomatyczne oby­
wateli Polski.. Polsce będzie 
zagwarantowany wolny do­
stęp do Gdańska przez ko­
rytarz polski, lecz gdyby to 
'było konieczne przez tery-
torja nimieckie. Nadzór i 
zarząd Wisły oddane .bodą 

Ś& O 
Maja 

r.b 

iłzta-j' 

„Księgarnia Polska" i skład 
=|= materiałów pisemnych = 

m \ i \ KLIMKIEWlCZOWEJ 
ul. Rynkowa JV» 1, 

— naprzeciwko kóściioła. = = 
P<j)siada-J nowości beletrystyczni/ 

dręczniki szkolne, czytelnię, bo­
ty, w^bór pocztówek, praż wszel­

kiego rodzaju matefjały pisemne. 
L 203. 

: w A 
(PAT). 

R S Z A ' W A ^ 6 I V 
Ze sfer urzędo-

s\\ 
tur: 

4bod-
4dze-
mia-

Polsce, tak sarno 
ne rozporządzenie 
niami tiransportowem 
sta;, łącznie z urządzeniami 
nadbizeżnemi i d,okarii. 

Niemcom bidzie zis;wa-/ 
rantowany. wolny przejazd 
przez korytarz p3lski * w 
kierurjkii Prus Wschodnich. 

Po zdobyciu W i l n a . 

wy eh komunikuj ą; :s Wilna 
ztif)elny W Wilnie panuje, 

spokój. W miejscowe, ka­
tedrze biskup wileński w 
obecności Naczelnika Pań­
stwa odprawił nabożeństwo 
dziękczynne z odśpu waniem: 
,,Te Daum laudairus;<l Po 
nabożeństwie odbyła jgię 
defilada wrojsk. Po uiołud-t 
mu przty udziale :iiewliczo­
nych tfunujw'odbył się po­
grzeb &1 poległych 
czas bój u żołnierzy. 

»Nieriicy w W e r s a l u . 

W.IBDEN 26-tV 
„ Biurof Kores*pp4enpyjne ". 
donosi) z ParyżaJ, 
wszą grupa de leg; 
mieckich przybył^ 
do Wersalu. 

pbd-

(PAT) 

ze pier-
tótv nie+ 

w 

Młady 

czoraj 

i ĄiteltńtUm y Białymstoku.' 

Ofe 

Od I-go mają r. b.! 
potraebny jest przy polskiej rodzinie. 

P O K Ó J K A W A Ł E R S K 
z iumeblowaniem, pościelą, Usługą (eweniualnie z utrz|rmŁt.p: 
'erty w administracji „Dziennika Białostockiego" po ;̂ 11. 

Drukarnia polska B. Huppertca. R e d a k t o r : Konstah:y 

liolak, vlładający; językdnii^syjskirai 
i niemieibkim poszukuje j iki< jkplwiek-

ba.dż posafly. 
Oferty w administracji /.(Dziennika 

• Biatostockiejgo1'. 

Kosiński. 


